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Jo k ła d y  śmiertelnych prochów, wzrufzyły fię groby, 
Ciśną fię świetne cienie z pod znaków żałoby, 

Potępiona nieczynność przedfięwzieciem pracy,
Mezni w Cnotliwych W nukach ożyli Polacy !
Y pr?ez prawy lerc Bratnich y umyflow związek, 
Spoiny reką zyfk garną z Oliwnych gałązek.

W rnillzą przechodzą koley chwile owey do l i ,  
Gdzie Polak czcze miał Imie Pana włafney woli,
Y pod zmienionym w fmutny obraz rzeczy ftanem 
Wolny ulegał, cierpiał, niewolnik był Panem ;
Gdzie bezbronny, wśrzod trolkow o całość y bycie, 
Płakał Oyciec nad dziećmi, a nad Oycem dzicie ,
Y przy tey iedney zwykłey niefzczęfnym obronie, 
Walczył z lofem każącym myśl zagłębiać w zgonie.

Na głos y ięk powfechny krain, cnotą wfparte, 
Opatrzność lepfzych lofow obiawia Nam kartę,
A  zwracaiąc dzielące od fzcześcia zawady,
Naznacza rzeczom wfpofność?y Mania Sąfiady,
Aby przez Czy*vzdobiący y ierca y Trony,
Dzielnemi dobro Nalze dźwignęli ramiony.

Gdy ogromne potęgą burzy cedry gin$t
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Drobny cliruil z niedołężny lcołyfząc iię trzciną, 
Właśnie dla zawftydzenia mniey filnych dowodzi,
Ze te  małość ocula, tamtym wielkość fzkodzi.
Takowe podobieńftwo poftać Nafza traci,
Ściera go prawodawcza ręka zgodnych Braci,
A  odkopuiąc wzory z ftarodawnych śladów,
Wraca Nam Imie niegdyś groźne dla Sąfiadów.

N a  ten odgłos nierządu Polikiego moc chciwa,
Juz nie do hołdu, lecz nas do przyiaźni wzywa,
Chce koić rozpacz, w ktorey Rodak, niefzcześć płodem, 
Bolał na fobą, iako fchańbionym Narodem,
A  chciwy włafnych fobie załzczytow przez blizny, 
Przenofił fmutne życie do obcey Oyczyzny,
Aby z .krwią odważany przy cudzey obronie,
Tracił  pamięć domowych klefk, w fzlachetnym zgonie.

Ale po fcylokrotney Polak mądry fzkodzre,
Uczeń długich doświadczeń, niezłomny przy zgodzie, 
Zgłebiaiąc, czy po ftowney nalzych fmutków zmianie, 
Juz fie Oyczyzna świetna y beśpieczną ftanie ?
Y czyli .dofyć zbroyną ftaliśmy fie ftroną,
By dzielnie zdiać żałobę po Iławie nofzoną;
Mowi do Braci: ,, Niech Nas pozory nie łudzą,
„ Żeśmy przeftali ręką być trzymani cudzą,
„ To raczey chcące fzczęścia ferca niech obchodzi,
„ Czy iię złe znikające z ftraty chwil niezrodzi?

Niechybnie byłby fie był zawiódł Scyta śmiały, 
Mieniąc iię byc ogromnym, kiedy łamał ftrzały,
Bo kiedy w pęk związanych, licznieyfzych rąk fiła 
Nietylko kinlzyć , ale giąć nie potrafiła,
Przekonany, w pamięci zapifał to Kfiędze,
Ze iedność daie trwałe ieiłeftwo potedzę ,
Y nim (konał , ctrofldiwy, by y wnuki zbawił ,
Te Oyciec Synom fwoim przeftrogi zoftawił.

KRÓLU ! dobra pragnący Kraiu, ileż razy, 
Nayzywize wyftawjaiąo tey prawdy obrazy,
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Wrażałeś myśli, iakie zapał budzą prawy»
A żeby  chwalebnemi uczynić uftawy ?

Ten Naród, którego iuz Imie prawie gaiło*
Który ściftey iedności ogiofiwizy haiło,
Uczeftnik Oycowikiego z powitania wefela,
Swego dobra od dobra Tronu nieoddziela,
Y który przeto ciągłe niefzcześcia mniey raz^»
Z pogodniey Izą vV Obliczu Twoim ftawa trwarz^i 
Krzepi iie z pod niemocy wydobyty cienia,
A b y  Cl tyloletnie oiłodził cierpienia.
P a t rz  z pociechy naowoc Twey ipolney z Nim pracy, 
Gmach izcześcia z pośrzod zwalin podnofzą Polacy ,
Y rozrzucone części wiodą w Rządu kluby,
Wydarłfzy z rak narzędzia fprawcom Kraiu zguby.

W tych muracb, które kaził gwałt y Praw zniewaga, 
Duch Przodkow z Ich przykładów zradza iie y wzmaga, 
By oczyfzczaiąc Sławy świątynią z ochydy,
Odżywił w niey pamiątki Sltarsa y  <3'łiem idtjy 
A  Polfkie, przez Oreże w meżne wziete dłonie,
Wrócił  zgwałconym gniazdom O rty  y ¿Pogonie.
Tym dziiiay duchem, na tey prawodawczey Ławie,
Gdzie obca przemoc, raczey domowe bezprawie,
Miały podległość Nafza utrwa/ić przez Prawa,
Gorliwość Poiluiących te echa wydawa:
„ Niech bez zwrotu w przepaści wieków ślad zaginie,„ Ze Rodak fzukał bogactw w Oyczyzny ruinie ,
,, Jey przychylnieyIzy niech wnuk wnuka niezagada,
„ Ze  miał obcego wpływu niewolnikiem Dziada !
,, A  ieśli świadek czafow Hiftorya powie,
,, Ze byli niewdzięcznością fkażeni Synowie ;
,, Niech równie w wiernych prawdę te zwierciadłach wyda, 
,, Ze był Seym , w którym taka zmazana ochyda / 

Niemoźe powodzenie Polaka ominąć,
Umieiącego o nim zaradzać y ginąć.
Przyim y w tym mieyfcu zawfzećhołd  powinny, KRÓLU 
Podałeś Męftwu fpófob , iak nirn gromić w polu,
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Uczniom dzieł Bohatyrfldch cnota pzrypomnian*
W odgrzebaney w Pofągu W alecnościyjf^y^ ,
Chciałeś , aby, ktoremi koley Woyny chwieie,
Wlewała ftale w ferca żywiące nadzieie.

Jeft fila, zdolni oney użycia fą Meże,
Z przemy iłem, ziemia rodzić zaczęła Oręźe,
Te Bracia oddaleni, gdy dzielić fą radzi;
Miłość Oyczyzny z obcych krain Ich gromadzi.
Wśrzód wątpienia, czy rychło Polfka Ziemia wyda.
N a  pogrom Nieprzyjaciół Oyczyzny, Jllcijda?
Niebo, w Ziomkach z młodości nie wyroiłych kwiatu, 
Wfkazuie dzielne ramię Lechowemu światu.

Jeft Seym, Seym cnotą walny, w nim roztropna rada, 
Który  wiła wiać, gdy równie na młódź los wypada ;
W cwiczonym pod Twym Berłem dobrze myśiić, Pośle, 
Wychowałeś Oyczyznie drogie latorośle,
Na ulgę lat trawiących pracowitość w człeku,
Skarby nauk w wiośnianym pomieściłeś wieku- 
Jch wodzą, Krzefla, Ławy, uięte nayściślij,
Umieią Twe miarkować, obce śledząc myśli.

Jeft Styrnik, pod którym fię iłabość Nafza dźwiga, 
Którego wielbi prawość , leka ile intryga,
Bierze za wzor Ten. w którym Litwa ufność kładzie, 
Dawizy Mu Naczelnictwo w pamiętney obradzie,
Cenisz TY, w którym Polika Iwą fzanuiąc Głowę,
Jey mądrości oddała Styry Narodowe ;
Tey iprawą, nieludzkości Szlachcic iię wyrzeka,
Kzucił prożność, wziął światło, poznał w człeku człeka,
Y na przykład przefądem zwalczonego świata,
Podzielił z nim zafzczyty wfpoł-wolnego Brata:
Fomniac na zrzodła, z których iiaie fie bogaty,
Zdiął Iarzmo, wnioft fwobody do rolniczey chaty.

KRÓLU! gdyś Iławie, Maia dzień poświęcał trzeci, 
Widziałeś obraz Twoiey Oyczyzny y dzieci;
Te Cię uznoionego pod ogromem czynu,
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Na fwych barkach poniofy pod cienie Wnwrzyntl# 
Gdzie, ftodko na wdzięczności oddychai^c łonie, 
Chlubne gałązki na Twe fpadac będą. fkronie,
A  prędki do nadgrody cnoty, kwiat Laurowy
]Na Spolnikow Twych trudów wkładać bedziefz Głowy.

Czyni ikutki pomyślność Oyczyzny zbawionyi, 
Słychać tyfi^czne pienia z muzyką Bellony:
.Tey huk, pierwfze radości haflo, wftrząfa mury,
Zniknie w ogniach okrytey nocą twarz natury.

KRÓLU / ftyfzee, dla Ciebie nie ieft to nowina,
Ze Naród z unieiieniem Imie Twe wfpomina,
Y ze odraftaiących z świetnością iłodyczy,
W  nayodlegleylze czasy kofztować CI zyczy:
Lecz, kiedy mu czuć daią święte Seymu dziwy,
Ze będzie wolny, filny, rządny y Izcześliwy ;
Niefie CI no we fzluby . . Oto pragnie cudu:
A żebyś ,  iako Oyciec y Opiekun ludu,
Coś bycie lego Twemi wydzwignął Ramiony, 
Podobnie, iak upłynny, mogt mieć wiek cofniony.
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